Cena Numeru wszędzie 


Centy 8 (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincy! 2 К, już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 Кор. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin“ : 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. —gEkspedycya 
„Nowin* poranna w drukarni Rynek gł. L. 8. 


Z ruchu nauczycielskiego. 


Wiec йл). RYGA ludowego 


We wczorajszym raunym numerze „Nowin* 
zamieściiiśmy krótkie sprawoadanie 2 wiecu nau- 
czycieli, jaki się odbył w niedzielę po południu 
w li Rady miejskiej. Przebieg agromadzenia był 
nastepujący 

Wiec авай dyrektor szkoły na Zwierzyńca 
р. Zajączkowski. Mowca, яктой узву pokrót- 
ce pierwsse zmczątki szkoły ludowej w Galicyi, 
podniósł, że nauczycielstwo stanowi armię, która 
rozsypała się w tyralierkę po wsiach 1 mi! 
kach do walki s ciemnotą, Ale armia ta 
odrazu armią giodną. Mimo to jedna! 

30 lat szła | wniczyła, robiła wszystko, 

jeno ofiarność 1 wysiłek życia był edolny, 4 
wzrastając ciągle, chociaż stan praechodaił awol- 
ma w nędsę Przed kilku laty dopiero zaczął, się 
ruch pomiędzy nsnczycielstwem. Zaczęto wnosić 
do Sejmu petycye è prośbą o polepszenie bytu, 
Te petycye sniecierpliwiły wreszcie Sejm, „który 
potycyowanie nazwal orgią To było dolaniem 
oliwy do ognia. Nanczycielstwo spostrzegło, że 


niema się eo od Sejmu spodziewać opieki, zaczęło | 


% więc orgauiaować 1 łączyć. Sejm тшсй więc 
na uspokojenie 11.000 koron, jakby na arągowi- 
sko, na dodatek drofyśulacy. To było najlepszym 
bodźcem do orgahisacyi. Zawiązał się komitet 
wiecowy, który wydał hasło, aby naaczycielatwo 
apolowali se теш! żądaniami wprost do spote- 
czeństwa. 7. ramienia Związku nanczycieli zawią- 
zał się komitet, który się zajął swoływaniem wia- 
ców okręgowych, ne których miano sadokumento- 
wać, że вапсгусівів то mie straciło godności luda- 
klej, że nie chce łaski, nie żąda sprawiedliwości. 
W tym celu zwołano 1 więe krakowski. Mowca 
powitał przybyłych ua wiec posłów, poczem swró- 
öil się do włościan, jacy również na шеш ийе zja- 
wili: „Lado krakowski, jeśli wołamy o chleb, to 
tylko dlatego, aby módz dla was pracować. Idź 
więc z ваші!“ — zakończył. 

Po uchwaleniu rezolucyl dyrektora Kolodziej- 
tayka do dzieci poznańskich í wyborze prerydynim, 
жарта! głos dyrektor Parczyński, który zaanaczył, 
że natczycjele chcą wrócić się s całą szczeru- 
ścią | otwartością do społecaeństwa, aby ona tm 
wymierzyio sprawiedliwość 1 distago na wiec sa- 
рговШ przedstawicieli społeczeństwa. Po uchwa- 
leniu regulamioa obrad sabra? głos p. Kasey- 
eki, dyr „sskoły na Grzegórzkach, który wygłosił 
referal: „llegulacya płac nauczycielskich*. Po 
długich wywadach, sato kraszonych cytatami z pl- 
sma świętego 1 rozmaitych poetów, referent prsy- 
stapi? do właściwej rzeczy | wykazywał, że a pła- 
cy, jaką nauczyciele obecnie poblerają, przy dzi- 
siejszych warunkach wprost żyć mie można. Na- 


woływania naaczycieli ше pomagają, bo odnośne 
Żyd wieczny 1и 
i według Kugewiuaca Sue 


opracował Walery Tomicki. 


Dagobert, straciwszy cierpliwość, prędko od- 
wrócił głowę, spojrzał na Moroka oko w oko i raek? 
grubijańskim tonem: 

— Ja was nie znam! | znać nie chcę: dajcie 
mi spokój! 

I walgt się znowu do roboty. 

— Ale zabrać można znajomość... przy kieliszka 
relskiego.. pogadamy o naszych wyprawach... bo 
1 ja także widziałem wojoę, I ja... ostrzegam жюз, 
A to może uczynić was trochę grzeczniejszym... 

Ne łysem czole Dagoberta tyły mocno ne- 
bramiały; czuł хе spojrzenia | głosu, że uparty 
ЕА szuka засверкі; ale jednak się powstrzy- 


— Pytam, dlaczego nie chcecie wypić ае m 
kieliszka тіпа... pogawędzimy o Franeyi... Długi 


PIECZĘCI 


do 


kauczukowe i 


Zacisze L. 7, Tel. 512, 


kraj aprzemysłowi, to 1 wam się płace poprawi*. 
I ва to trudua rada, bo jsk <lę Sejmowi tak po- 
doba, to koniec! Sejm traktnje nauczycielstwo po 
mucoszemu, jakgdyby oświata mie była przedmio- 
tom prulaktywnym, na który warto łożyć. Płaza 
zasadulezą nauczyciela wynosi 300 str. rocznie 
i tak się konserwuje, chociaż warunki życiowe 
gwałtownym nawet podlegają zmianom. Place in- 
nych fankrycnaryussów państwowych podwolły się 
пате, u nauczyciela karyera kończy się na 500 
redskieh. Sejm poprostu lekceważy sobie nanczy- 
cielstwo, W roku 1682 podniósł szkoły podmiej- 
skie krakowskie do II, klasy płacy, t j. do 500 
sir, ale w kilka lat później swrócił је snowu do 
100 atr. W roku 1999 uchwalono podwyższenie 
płacy, w rok później eofnięto dodatek drożyźnia- 
ny. Podwyższenie to wynosiło 6 centów! Mowca 
podalósł dalej, że nasuczycielkom strąca się 10 pre. 
к pensyi, dlatego, iż one mogą zostać matkami 
Mowcu apeluje do posłów, aby postaral! się o a- 
sanięcie krzywdy, bo krzywda nauczycieli mosla- 
| łaby się odbić na смеш społeczeństwie, | stawia 
resolucye 

Nanezycielstwo, agromadzone na wiecu w Kra- 
kowie, uchwala domagać się: 

1) Natychmiastowego zrównania plae naactzy- 
cieli 1 nanczycielek s plačami urzędników pray- | 
najmniej XT., X., IX. rangi e zastosowaniem wszel- 
kich zmian na przyszłość, 

2) Odpowiedniego zaopatrzenia slorot 1 wdów 
nauczycielkich. 

Referat na temat „Nauczycielstwo a spote- 
czeństwo* wygłosił p. Parczyński. 

Referent w dosadnych słowach scbacakter ssi 
wał dodatnie rezaltaty daiałalności naaczyciali ро 
wsiach | podniósł, że za tę ргасе nauczyciele po- 
winni mieć lepsze wynagrodzenie Oni służą apo- 
leczehstwn, społeczeństwo nie powinno о nich så- 
pominać 1 dopuszczać do tego, aby wdowie po 
nauczycielu, który służył 30 lat, (p. Pawłowskiej) 
= dziennie 20 1 pół centa. a »lerocie po ta- 

nanczycjela 10 centów! Sejm о poprawie 
bytu mie bardzo myśli, bo członek sejmu p. Hup- 
ka miał czelność odezwać się na wiecu w Rre- 
szowie, że kraj bez nauczycieli pół roko wytrzy- 
ma, ale nauczyciele nle wytrzymają. (Hańba! na 
sali). Nas radykalisają — mówił dyr. Parezyń- 
ski — najwięksi radykaliści: nędza 1 śmierć gło- 
dows. Że to ше przeszło w epidemię, to zasłaga 
lombardów 1 prywatnych dobrodziel. Nanczyciele 
są obdłażeni, bo Inaczej wyżyć by nie mogli. 


Wtorek 8 Stycznia 1907 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


` REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


| dochody Banka kraj. 


W samem Tow. zaliczkowem w Krakowie na 100 
tałonków nauczycieli, długi ich wynoszą 62.000 
koron. Nędza doszła do ostatecznych granie. Spra- 
wiedliwość społeczna wymaga, aby nauczyciele 
mieli lepsze płace, cała praca kulturos opiera się 
bowiem na tych białych murzynach. 70 proe. na- 
uczycieli umiera ва suchoty, Fuukcyonarynsze 
państwowi najniższych 3 rang mają 4 razy więk- 


! czas tam gościłem ; piękny to kraj, Dintego, kiedy 
spotkam gdrie Francuza, cieszę się.. zwłasacza. 
gdy tak biegle obchodzi się z mydłem, jak wy; 


gdybym miał gospodynię. oddałbym ją wam do ' 
gsuki... 


AE? 


wanie się było jut wyrażuem; suchwa- 
1 10861 uaczepki dawały się widzieć w bezczel- 
nem spojrzeniu Morok- Sądząc, że s podobnym 


przeciwnikiem przyjść może do kłótni, Dagobert 
postanowił uniknąć jej wszelkiemi sposobami; 

szalik w ręce 1 przeszedł na dragi koniec 
sieni, spodziewając się tem zakończyć scenę, która 
па tak сі próbę wystawiała jego elerpliwość, 

Radość zabłysła w dsikiem oku pogromcy swie- 
rząt. Zdawało się, że biała obrąceku, otaczająca 
jego żrenicę, rouszerzyła się, zapuścił dwa lub 
trzy razy rękę w długą, żółtawą brodę, па smak 
zadowolenia, potem ebliżył się powoli do żołnierza, 
w towarzystwie kilku ciekawych, którzy wyszli 
х izby gościnnej. 

Pomimo całej бершу Dagobert, zdziwiony 1 o- 
brażony besczelnem natręctwem Moroka, cbeist 
zrazu paluąć go w łeb deską, па której prat bie- 

| rze lecz, pomyślawszy o sierotach, pohamował 
4 


metalowe 
farby i laku. 


MONOGRAM 


Wiadomości ustnie, 


„NOWINY wychodzą wieczorem o 5 і zrana o 8. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny“ wychodzą o 9 zrana. Cena 2 сі. 


władze odpowiadają zawsze: „Zacęckajcie, jak się | ме рёшуе, a | tak wyżyć nie mogą. Nawet 


w Козу! zrównano pensye nauczycieli miejskich 
s płacami urzędników, Śląsk unormował płace, 
tylko u nas wszystko po staremu. Rosum polity- 
сапу zresztą odradza już wystawianie tylu dziel- 
nych pracowników ua głód poprosta. Jest kwe- 
styą гозпшп politycznego, aby tak silna rsesza 
nie byla niezadowolona. Jeżeli Galicya wytrzyma 
100-milionowy rokroczny wydatek na wojsko, to 
wytrzyma | wydatek kilka milionów na cel tak 
produktywny, jak oświata. Mowca stawia te samo 
rezolacye, co 1 referent poprzedni. 

P. Lubowiecki, kier. szkoły а Zabierzowa, 
w wymownych słowach przedstawiał konieczność 
1 potrzebę krajowego wiecu naaczycielskiego, jaki 
się ma odbyć we Lwowie 1 wezwał koleżanki do 
współdziałania w walce, poczem przedstawił re- 
zolucyę: 

Nauczycielstwo nie tylko anaje konieczność 
wiecu krajowego, ale zobowiązuje się wsią w nim 
gremialny odział 

W dyskusyi zabrał pierwszy głos р. Cepach 
x Bronowie, włościanin. Oświadczył on, że takich 
Hapków jest więcej, którzy nie chcą oświaty. 
Lad uznaje potrzebę oświaty 1 stol za nauczycie- 
lami, bo im się to należy. Oświadcza w końcu, 
te przy ubliżających się wyborach lud nie odda 
mandatu nikomu, kto się nie uobowiąże bronić 
nsaczycieli. 

Prof. Straszewski imieniem centrum o- 
świadczył: Żądania nauczycielstwa są najsupeł- 
niej słuszne | uzasadnione. Żądajcie, bo macie 
prawo żądać. Sfery decydujące w naszym kraju 
nie stoją, niestety, na wysokości swojego zada- 
nia Ale winien tọ nie Sejm, jeno Rada szkolna 
krajowa. Fundusze na polepszenie ріве nauezy- 
ciejskich muszą się znaleść. Można na to obrócić 
Zamiast rozdawać 400.000 
koron zapomogi, lepiej zaciągaąć kiikumilionowg 
pożyczkę, 1 do roku 1911, kledy ma nastąpić o- 
statoczna regulacya, płacić temi pieniądami pro- 
eate, Centrum ladowe ma gotowy dla Sejma 
projekt znalestenia fandassów dla polepszenia płac 
nauczycieli. 

Poseł Stapihski powitany oklaskami, o- 
świadcza, że według doniesienia „Czasu* budżet 
kraj. na тык 1907 jest joż zamknięty, а naaczy- 
ciele mają w nim snowu jałmużaę w kwocie 400 
tysięcy koron. Centrum ludowe na Radzie naro- 
dowej akceptowało budżet, nle powinno więc o- 
świndczać panczycielom co innego, Na polepsze- 
nie płać nauczycieli powinien być użyty wyłą- 
cznie fundusz proplnacyjny. Tymoezasem s tego 
funduszu pokrywa się wszystko, co się wogóle w 
kraja robi. Pieniądze na polepszenie są. Gdyby 
obszary dworskie płaciły sn administracyę gmia- 
ną, od czego dzisiaj są zwolnione, jużby przybyło 
4 miliony, które motos na ten cel użyć. Nie da- 
wać sabwencył szkołom prywatnym, 4 też si 


pieniądz ebierze. W Sejmie zasiada 42 daria | 


Morok, całożywszy ręce na piersi, rzekł doń 
suchym 1 pogardliwym tonem. 
— Doprawdy, niegrrecznym jesteś... mój ty 


! panie z mydłem!.. 


Potem, swróciwszy się do widzów, rzekł po 
niemiecku: 

— Powiadam temu Francuzowi є dłagimi wy- 
sami, że jest nieqrzecznym.. Zobaczymy, co od- 
powie; może wyjadnie mu „ Boże 
uchowaj, abym miał być skorym do kłótni! — 
dodał зө skruszoną miną — ale Pan mię oświe- 
СИ, Jego dziełem Jestem, 1 prees cześć ku Nie- 
mu, winienem nakazać szacunek dla Jego dzieła... 

Ts mistyczna i orągtiwa mowa wielce pry” 
padała do smaka ciekawym; rozgłos halegia Mo- 
roka doszedł аё do Mockern. Spodziawali się 
jutro widowiska, a ten wstęp mocno ich bawił. 

Na tę жасзерке przeciwnika, Dagobert nie 
mógł się wstrzymać od odezwania się po nie- 
miecka: 

— Roraumiem po niemiecku... mów po niemie- 
Ly” to лы słachałoa... 

owi widzowie nadeszli i łączyli się do 
pierwszych; awantura stawała pionie daw: 
szą; otoczono dokoła rozmawiających. 


wykonuje szybko i dokładnie 


telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya 
od godziny 9 rano do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. Zacisze 7, 
Rękopisów nie zwraca się- 


OGŁOSZENIA, 


a 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 


za wiersz 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 һа], spody na 
każdej stronie pa 3 Kar. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 
Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupezyo. 


Administracya „NOWIN“ : шов Zacisza L 7, 
otwarta od 9—1 w południe i ad 3—5 popołudniu, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Адепсуа 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 2. 


(Tal. 512) 


= 
ców proplnacyi. A dochody а proplnacyi = 
nosić więcej jak 15 milionów, przem na 
dzierżawcy kilka miliooów rog = do kieszeni, 
. Import 


nanczycielstwo, aby się organizowało. 
ję (Насаре, 


ше = М 

rezydent dr Leo zwrócił awagę 
te w Sejmie przeprowadzono reformę 
płac nauczycielskich | ta uchwała musi 


prow; wypracowala projekt 
1 przesłała do Wydsiata kraj., ma go 
przedłożyć Sejmowi | wskazać wsiąć 
potrzebne na to fundusze. Nie można mówić, jā- 


koby badtet był już zamknięty, bo Wydział kra- 


Ро. Daszyński woła: То uss ta konferen- 
cya może grubo kosztować! 

Prer. a mówił dalej: Wydatki na 
muszą być coraz większe, reforma więc płać pi 
masi. Zródła «la regalacyi płac są | to bea 
kredytów. Ale nie trzeba reformy 
к załatwieniem roamajtych spraw w sejmie, 


nie sel 1 tatorów, bo 
Je šlo na ofe sprawa regulacyi 


ya". 

Prof. Straszewski w odpowiedzi p. 8 
skiema broni projektu, o jakim mówił ро 

1 sapowiada, że jego stronnictwo taki projekt 
sejmie wnieśle. 


Poseł Maryewski oświadcza, że stronnietwo 
demokratyczne zawsze starało się ò 


Morok podchwycił po niemiecku: 
— Powiedziałem, żeś ni ‚ a teras po- 
wiem, żeś besczelny grabljanin; cóż na to odpo- 


wiesz? б 
— Nie... — chłodno Dagobert, biorąe 
się do = drugiej sztuki Меша 
— Nie. — podchwyci Morok 
ja będę mniej uwięsłym I powiem, 


— {о niewiele, * 
«lwy człowiek ofiaruje graecznie Кү a 
obeema, ten obcy nie ma prawa odpo y 


mau 
bljańsko.. 1 sasta ab, naQceono, 
= postępuje в к= ды; = 


Pot dażemi kroplami po czole i twa- 
= ah =ч. o nieastan- 
nerw i ale í 
wszy za dwa końce hasta, Р sa 
dzie, JĄ, skręcił dla 
R m przez zęby starą plosnką 


Milczenie, na które bert skazał samego 


siebie, dusiło go; piosnka orzeżwiła. 
Morok, obróciwszy -А А 
= ну się ku rsokł;a mi- 
Dalszy ciąg nastąpi. 


HERBY i NAPISY rzeźbione 
w złocie, srebrze i kamieniu! 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-RYTOWNICZY oraz FABRYKA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 


STANISŁAWA NIEMCZYKA Kraków, Sukiennice 10 (od strony NMP.) Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą, 


dl 


abowiąskiem społeczeństwa ulżyć doli nauczyciel- 
stwa. Niech sejm robi, co zechce, niech nałoży 
dodatki do podatków, pieniądze na regnlacyę płac 
папся. muszą się znaleźć. Nauczyciele są urzędni- 
kam: krajowymi, mają więc prawo się domagać. 
Mowca przestrzega jednak nanczycieli, aby nie li- 
czyli na poparcie takiego sejmu jak obecny, bo 
ten sejm z pewnością płac ich nie ureguloje. 


Poseł Daszyński zaznaczył, że na zgroma- 
dzenie przybyli posłowie se wszystkich partyi 1 
ludowcy i stańczycy | demokraci z rapewnieniami, 
że wszystko się zrobi, że Sejm sprawę załatwi, 
uchwali poprawę płacy itd. Prezydent Leo hył 
ostrożny, bo oświadczył. że Sejm najwyżej „zna- 
cznie podniesie płace”. wszystkie te przemówienia 
są dowodem nieszczerości. Nie dziwnego. Poseł 
Leo nie mógł mówić inaczej, boć przecież należy 
do tego samego stronnictwa co p. Hupke, co hr. 
Tarnowaki, co Bobrzyński, który nauczycielstwo 
przez tyle lat smagał skorpionami. — W końcu 
mówca wezwał do organigowania się naaczycieli 1 
zakończył słowy: Tym, którzy jroszą, ше daje się 
nie; tym, którzy wołają, daje się mało, ala tym, 
którzy аз silni i żądają, daje się wszystko. Mowę 
tę nagrodzono hucznymi oklaskami. 

Dyrektor Maciołowski wezwał nauczyciel- 
atwo do walki i wytrwania, bo zwycięstwo jest 
pewne. Nanczycielstwo spełniało sawaze chlubnie 
awoje obowiązki, nie zaniecha ich i społeczeństwo, 
które już się zwróciło ku nauczyciełom. 

Prezes „Ogniska* р. Nowak mówił o organi- 
касуі. W Związku jest już dzisiaj 4000 nauczy- 
cieli, Rusinów, z którymi się złączono, jest 9000 
na zawołanie. "Żeby dostać to, ca się należy, trze- 
ba mieć siłę. Dziś tylko na silnego patrzą. Na- 
stępnie mówca odczytał ustęp » artykułu „Głosu 
Narodu“, ustęp rzucający się we wstrętny sposób 
na nanczycielstwo. Protestował przeciw tema prof. 
Straszeweki, ale p. Nowak wykazał ma obludę 
owego artykułn. (Na galery! ozwały się okrzyki: 
Precz z centrum! Precz s „Głosem Naroda!*). 
Mówca nawołuje do organizacyj. 

Po przemowie p. Nowaka uchwalono jednogło- 
śnie wszystkie rezolncye, przedstawione przez re- 
ferentów, poczem przewodniczący podziękował o- 
becnym za przybycie i aamknął wiec. 


NN 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Epilog sprawy Doboszyński-Boishebert, 


Ciąg dalszy. 
XVIII. daień rozprawy (3 stycznia 1907). 
Po odejścin Ziembińskiego oświadczył Boia- 
hebert, ża kontraktu nie podpisze, lecz pojedzie 
do Paryża celem poradzenia się żony, bo- 


szyński widząc, że Boishebert przyjechał ж sā- 
miaram niepodpisania kontraktn odpowiedział mu, 


żawnej, procentów i t. d., na са Boishabert się 
zgodził. 

Na żądanie Boisheberta wręczył шп Dobo- 
szyński wówczas pełnomocnictwo do parcelowa- 
nia, zaś sprawę admierzenia 200 morgów lasu 
pornczył dr. Wronce. 

Doboszyński nie przypomina sobie, czy Bois- 
hehert spytał się notaryusza Klemensiewicta, jak 
długo nie potrzebuje się obawiać ертекпеу! — i 
©ту notaryusz go zapewnił, że przez cały rok 
będzie miał spokój, — nie przypuszcza jednak, 
by to miejsce miało, bo notaryusz nie był infur- 
mowany. 

Przy odczytaniu przez przewodniczącego i oma- 
wianiu kontraktu kupna z 10 lutego 1903 zauwa- 
ża Doboszyński, że liczył na to, że interes o ku- 
pno Siemiechowa przecież się rozchwieje, chociaż 
kupno przybrało teraz sllniejszą formę, tudzież 
że przy ułożeniu kontraktu kupna sprzedaży 
przyjmował tę ewentualność, że kontrakt się nie 
ostoi, lecz będzie musiał być rozwiązanym i że 
aamknął Bolshebertowi hipotekę, bo pilnował 
swego interesu, aby nie potrzebował płacić ob- 
cych długów, gdy wróci do Siemiechowa. (Prze- 
wodniczący konstatuje, że w protokole przesłu- 
chania w śledztwie zeznał Doboszyński, że z oba- 
wą przystępował do іпіегеяп e człowiekiem nie- 
słownym i nierzetalnym, a przystąpił do interesu 
tylko dlatego, by uniknąć zarzutu, że sam jest 
człowiekiem niesłownym i chciwym). 

Ograniczenie 200 mergów lasa i oddanie re- 
szty Boishebertowi w posiadanie pornczył Dobo- 
szyński drowi Wronce, którego miał Boishebert 
do tego listownie wezwać, ale to nie nastąpiło, 
ponlaważ Boishebert wyjechał do Francyi. 

Bolshebert konfrontowany z l)oboszyńskim ob- 
staja przy tem, że w dniu spisania kontrakta ku- 
pna (10 lutego 1902) umówiono, że Duboszyński 
odmierzy las kiedy mu się będzie padubało, a в- 
wiadomi tylko Boisheberta na 3 dni naprzód o 
przyjeździe swoim lub awego pełnomocnika, tu- 
dzież, że wyjeżdżając do Francyi polecił Во!зһе- 
bert swemu zarządcy Załnczkowskiemu, by dopu- 
Ścił do odmierzenia laso, jeżeli Poboszyński, lub 
ktoś z jego ramienia, w tym celu przyjedzie. 

Doboszyński przyznaje, że z treści kontraktu 
kupna nie окаяије się, by Boishebert miał posta- 
габ się o odmierzenie laau. 

Z lasu miał być zapłacony Mosakowski, bo 
już Doboszyński, jako właściciel przeznaczył był 
las na zapłacenie Mosakowskiego, a sprzedawszy 
Siemiechów zastrzegł sobie z ostrożności prawo 
sprzedania lasu, by Bolshebert laan nie sprzedał, 
awolch 50.000 korun sobie nie odebrał ! Siemie- 
chowa mu nie zostawił. Doboszyński mówił nie- 
zliczone razy z Buishebertem o potrzebie аргғе- 
daży lasu i zapłacenia długu Musakowskiego bar- 
dzo ciężkiego: patrzano na las, јако na Źródło sa- 
apokojenia Mosakowskiego, со jednak nie wyklu- 
czało obowiązku zapłacenia tego długu z innych 


| funduszów. 


jo ma скан podpisać kontrakt na zasadzie wa- | 


ounków w kontrakcie samieszezonych do 1 kwie- 
ta 1902, równocześnie jednak objaśnił Boishe- 
berta, że jeżeli dziś kontraktu nie podpisze, to 
on (t. j. Doboszyński) przeprowadzi eksmisyę ze 
Siemiechowa i wykona swe prawa t. j. przepro- 
wadsi eguekneye mobilarne (Doboszyński wyja- 
Śnia, że miał w myśli prawa z dzierżawy і в za- 
jęć, a nie egzekucyę latającą). 

Boishebert nałyszawszy to, zastanowił się i po- 
wiedział, że kontrakt podpisze, co istotnia nastą- 
piłn. Bolshebert wręczył  Doboszyńskiemn 
591000 kor. w gotówce, a Doboszyński reaygua- 
јс u kary umownej zwrócił Bolshebertowi weksle 
na 20.000 К. 1 satrzymał weksla na 30.000 ko- 


ron na zabezpieczenie zobowiązań х umowy drier- 


Mosakowski пів wiedział e niczam, ani o ofer- 
sia ani o kontrakcie kupna, Doboszyński był 
wprawdzie generalnym pełnomocnikiem Mosakow- 
sklego, ale do innych spraw, a pełnomocnictwo 
to nie zostało mu dotychczas wypowiedziane, cho- 
ciaż obecnie spraw Mosakowskiego nie prowadzi, 
Doboszyński nie uważa się jednak za pełnomocal- 
ka Mosakowskiego (przewodniczący konstatuje, że 
Mossakowski zeznał, że uważa Doboszyńskiego za 
swego pałnomacnika). 

Doboszyński przyznaje. że pisał do proboszcza 
1 wójta w Siemiechowie listy ostrzegające odno- 
śnie do parcelacyi, tudzież że pisał do p. de Bo- 
vet, szwagra de Boisheberta, dodaje jeduak, że 
tak do proboszcza, jak 1 do p. de Bovet pisał 
ponfnie. 


KXIX-ty dzień rozprawy (4 stycznia) 
W tym dnin dr Doboszyński zeznawał w dal- 
lazym ciągu bardzo obszernie o sprawie lasu w 


Siemiechowie. Zeznania te — 2 powodu brako 
miejsca — pomijamy, jako zresztą zgoła mało- 


ważne. 

Doboszyński zeznaje dalej, że skłonił Gal. Ka- 
зе Oszcz. i Tow. Wzaj. Ubezp. do egzekwowania 
Beisheberta. 

Gdy Doboszyński wnosił skargę przeciw dr 
Goldbergowi. interweniował w tej sprawie dr 
Tertil. Dotvszyński oświadczył drowi Tertilowi, 
że z cofnięciem skargl przeciw Goldhbergowi za- 
стека, aż zobaczy, jak dr Goldberg w sądzie ze- 
znawać będzie. 

Nie powiedzial Doboszyński drowi Tertilowi, 
że żąda, by dr Goldberg był mu pomocnym w 
tem, by Boishebertów ukarano. 

ХХ dzień rozprawy (dnia Б styesnia 1907). 

Doboszyński przyznaje, że dr Goldhammer pro- 
ponowsł mu ugodę, lecz nie pamięta szezegółów, 
sądzi, że się drowi (łoldhammerowi rozchodziło 
przeważnie a 10.000 kor. dra Goldberga, a dziś 
ma Daboszyński to wrażenie, że interwencya dra 
Goldhamnera była tego rodzaju, że jeżeli zwróci 
drowl Goldherguwi te 10.000 kor., to się przeciw 
niemu doniesienia karnego nie wniesie. — Dobo- 
szyński uważał за „spolia optima", ża dr Gold- 
berg te 10.000 kor. straci, a nie zależało mu na 
tem, by dr Goldberg tę sumę stracił, lecz spo- 
dziewał się, że z tego powodu wyniknie między 
drem Goldbergiem a Bołshebertami konflikt. 

Doboszyński przyznaje, że dr Goldhammer pro- 
ponowsł mn kompromis względnie sąd polubowny, 
lecz on się na to nie zgodził. 

Doboszyński przyznaje, że wniósł skargę о o- 
brazę czci przeciw redaktorowi „Extrapost*, że 
następnie jego kolega szkolny i zastępca prawny 
dr Korwin Izbański, pensyowany major audytor. 
znakomity kryminalis a, który chelał habilitować się 


jako docent na uniwersytecie, і nawet w sprawie | 


tej rozprawę napisał, wniósł podanie de sądu kra- 
jowego we Wledniu o niedopaszczanie zaofiarowa- 
nega przez oskarżonego dowodn prawdy, Бо Do- 
boszyński jest posłem do Rady państwa, członkiem 
krakowskiej Rady miejskiej, adwokatem — to są 
jego publiczne urzędy, a wszystko, со ро za tem 
zrobił, odnosi się do jego życia prywatnegu, sprawa 
jego + Botahebertem jest także sprawą z jego ży- 
ela prywatnego — wobec czego dowód prawdy 
jest niedopuszczalnym. Sąd krajowy we Wiedniu 
odmówił żądaułu Doboszyńskiego, a Sąd krajowy 
wyższy rekursu jego nie uwsględnił. 

Miała się tedy odbyć rozprawa przed Sądem 
przysięgłych we Wiedniu, miał być praeprowa- 
dzony dowód z obecnych oskarżonych jako świad- 
ków, — Sąd nie uwzględnił tego, że Isba Radna 
w Krakowie orzekła, iż podniesione przeciw Do 
hoszyńskiemu zarzuty są nieazasadmone — 1 dla- 


tego Dobnszyński cofną) skargę 1 zajłacił tytułem | 


kosztów około 4.090 kor. 

Przed rozprawą w Wieduin był skłonny do 
ugady o tyle, о He za zarsuty podniesione można 
było zapłacić pieniądzmi n. b, do pewnej sumy. 
Ofiarowat wilię w Jaremczu i żądał zabipoteko- 
wania ksucy! 9000 kor., która miała przepaść na 
rzecz Doboszyńskiego, gdyby w ciągu dwóch lat 
został przez dra Guldberga lub Bolshebertów o- 
brażony. Nie żądał on bynajmniej zapłaty za swój 
honor, lecz chciał w tym wypadku mieć 2000 ko- 
ron ma koszta procesu karnego. 

Przyznaje Doboszyński, że napisał 
skrecyą”* list do р. Boveta, szwagra 
berta, s różnymi propozycyami. 

Doboszyński przeczy, by posłał dra Tertila do 
referenta egzekucyjnego radzy Gajewskiego, ce- 


„pod dy- 
de Roishe- 


Teatr ludowy w Krakowie. 


Pierwszy sezon teatru ludowego pod dyrekcyą 
p. Frączkowskiego skończył się s dniem 1 sty- 


esnia br. Był to seson w roewojn teatru lndawe- | 


go w Krakowie bardzo doniosły i znamienny, świad- 
€sąty najlepiej o tam, że dobry kierownik, rogn- 
umiejacy Ideę teatr Indowego, potrafi zdobyć ао- 
ule menanie і powodzenie. Nie od rzeczy więc bę- 
dele rzucić okiem na cały ten sason i w krótkich 
słowach skreślić działalność teatru lad. pod dy- 
rekcyą p. Frączkowskiego. 

Dnla 17 maje ubiegłego roku odbyło się w n- 
jeżdżalni przy nl. Rajskiej pierwsze przedstawie- 
nie nowego teatru lud., któremu najrozmaltsee, po 
więkazej części pesymiemem tchnące stawiano ho- 
roskopy. Wiedział o tem dyrektor Frączkowski, 
doklada? więc wszelkich ntarań, аһу uprzedzenie, 
jakie było w Krakowie do teatru ludowego, usn- 
maé Postarał mię więć przedewszystkiem о to, aby 
m oé ładne dekoracye i ładne kostynmy, wiedząc 
© akonale o tem, że to na widzów działa najbar- 
lniej Małą, skromną acenkę urządzł w ten spo- 
100, ża mógł, dzięki elektrycznema światłn, ja- 
kiem njeśdżalnia jest oświetlona, pozwalać sobie 


JANECZEK & ЛЕМВІСКІ 


nawet na efekta świetlne takie, jakich w dawnym 
teatrze ludowym nie widziano. Przytem skomple- 
tował sobie towarzystwa z artystów po większej 
części młodych, ale ożywionych gorącą miłością 
sztuki i zaczą! sezon wodewilem Staszczyka: „Wia- 
ra, nadzieja i miłość". Pierwsze przedstawienie 
było zapełnione po brzegi, publlezność gorąca o- 
klaskiwała każdy akt, bo też nie widziała jeszcze 
w teatrze ludowym takich pięknych kostyumów, 
takich dekoracyi ! tak starannej reżyseryi Czać 
było, że ster teatru chwycił w swoje ręce czło” 
wiek, który sam jest dobrym artystą i który rze- 
czywiście wziął się na serya do pracy. Nie prsy- 
puszczano jednak, że to powodzenie, jakiem silę 
cieszyło inanguracyjne przedstawienie, teatr Judo- 
wy mieć będzie | nadal. Tymczasem stało się prze- 
ciwnie. Na palcach faktyezule możnaby wyliczyć 
te przedstawienia, na których widownia teatru lu- 
dowego nie była przepełnioną. Pierwazemi przed- 
stawieniami podbił sobie p. Frączkowski pabli- 
eznońć i powodzenie miał już zapewnione. Nigdy 
jeszcze teatr ludowy w Krakowie nie cieszył się 
taką frekwencyg, jak właśnia ten, pod dyrekcyą 
Frączkowakiegu. Ten wzgląd był zapewne decy- 
dującym przy udzielaniu koncesyi p. Frączkow- 


polecają 


Kraków, Rynek L. 8 (naprzeciw kościoła św, Wojcischa) 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


skiemu na bieżący rok, gdyż wbrew wszelkim po- 
głoskom p. Krączkowaki koncasyę dalej otrzymał. 

Przedstawień w ubległym sezonie było rasem 
160. Z uznaniem podnieść należy zwłaszcsa przed- 
stawienia popotudniowa, urządzane specyalnie dla 
młodzieży szkolnej, które się cieszyły nadzwyczaj- 
ną frekwencyą. Odbywały się one w poniedziałki, 
a granu na nich najwybitniejsze utwory naszych 
wieszczów, „Kordyana*, „Daiady*, „Zemstę*, „Slu- 
by panieńskia*. 

W repertuarze całosezonowym bardzo znaczną 
liczbę zajmują doskonałe wodewile ze śpiewami 1 
tańcami, nie hrak jednak była i rzeczy poważnych. 
Grano: "Zbrodnię i karę* Dostojewskiego. „Tam- 
ten“ Zapolskiej, „Kościnszko pod Racławicami* 
itp. Szesegilnem powodzeniem cieszył się znako- 
mity wodewil „Na Grzegórzkach*, dalej kipiący 
humorem wodewil „Chcę sobie pohulać", „Życie 
w śnia*, „Rozuosiclelka chleba“, „Złodziejka”, „30 
lat życia szulera* itd. 

W bardzo znacznej mierza zawdzięczał p. Frą- 
czkowzki swoje powodzenie temu, że miał dobrze 
ze sobą sgrane towarzystwo, które £ każdem przed- 
<tawieniem coraz bardziej się wyrablała; niektóra 
przedstawienia były wprost bez zarzutu. Ale bo 


Kraków, Floryańska L. 36, L p. 
pod firmą 


` zasłanianie 


iem nakłonienia go, 
nie rektyfikawał. 

Dr Goldberg wykazuje, ża po rozparcelowa- 
niu kontraktam kupna przewidzianego obszaru w 
Siemiechowie, byłby został jeszcze obszar 822 
morgów, obciążony jedynie resztującą pretensyą 
Doboszyńskiego w kwocie 39.000 złr., co ozna- 
ezało absolutnie pewną hipotekę, wobec czego 
się Doboszyńskiego tem, ża jego 
wszystkie kroki miały na celu ubezpieczenie hl- 
poteki jego — ostać się nie moża. 

Dr. Adam Doboszyński uchyla się ad zeznuwunia. 

Nu zapytanie przewodniczącego, jakle sumy 
Doboszyński od Boisheberta otrzymał i jakie pre- 
tensye un do Buisheberta sobie rości, oświadcza 
Doboszyński, że otrzymane sumy wymieni, nato- 
miast prosi o uwolnienie go od zeznawania w cha- 
rakterze świadka co do swolch pretenayi, bo to- 
czy się ohecnie w Sądzie krajowym w Krakowie 
przectw niemu spór na skutek skargi Boisheberta 
о 30 kilka tysięcy koron, a jago zeznania tu w 
charakterze świadka złożone, mogłyby go w apo- 
rze cywilnym na ogromne straty narazić 

Trybunał pa naradzie powziął nchwałę, by na 
podstawie $ 153 pk. Doboszyński wymienił tylka 
te swoje pretensye, które podał w drukowanym 
załącznikn do odpowiedzi na skargę Boisheberta. 

Z zestawienia Doboszyńskiegu (w którem mie- 
Ści się n. p. pozycya: „za eawód wskutek niedoj- 
Ścia do skutku umów а kupno — 47.0001 kilkaset 
korun“) wynika, że Roisbebert dłażnym jest Do- 
boszyńskiemu jeszcze znaczne kwoty. 

Doboszyński przyrnaje, 46 w chwili zawarcia 
interesów в Bolshebertem las siemiechowski był 
zamknięty i istniał ze strony władzy politycznej 
zakaz wyrębu. 

Na tem zakończono przesłuchanie Пораввућ- 
skiego, która trwało 8 dni. Doboszyński stwłer- 
*xlł ralstnienie tych samych zaszłości eo Boishe- 
ert i dr Goldberg, — wysnuł on tylko Inne kon- 

%iuzya. — Czy konkluzye te jego są trafna, to 
Wyrok, zapaść mający, okaże, 

s „Następuie rozpoczęło się przesłuchanie świad- 
ków. 


by uchwały konpertacyjne 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 8 stycznia 1907, 


Z teatru miejaklago. „Kandida“ Shaw'a, przyję- 
ta z takiem nznaniem przez krytykę i publiczność pre- 
mierową, powtórzoną będzie we wtorek dnia В biu. — 
Na środowe popularne przedetawienia przezns 70m6 
„Wesołe kobiety z Windsoru“. W próbach „Aszantka”, 
komedya w 2 aktach Włodzimierza Perzyńskiago. 

Teatr ludowy w Krakowie Tes lndowy pod 
dutychczasową dyrekcyą p. Francazka Frącakowstio= u 
rozpoczyna z dniem 8 stycznia b. r. wycieczki 
prowincyę. Pierwsze przedstawienia odhędą nią w No- 
wym Sączu. Na prowincyę wyjeżdża oala towarzystwo 
tamtru ludowego, składające się z 24 onóh, огай per- 
попа] techniczny. Teatr ludowy zabiera r tobą własna 
koatyumy i dekoracye. Równocześnie dyrekcya teatra 
lud. zamierza w miastach prowineyonalnych wprowa- 
dzić w życie przedetawiania dlu młodzieży szkolnej, 
nk wzór przedatawień studenckich, urządzanych w Kra- 
kowie. Pierwsze takie przedstawienia odbędzia айу 
w Nowym Sączu; odegraną zostanie: „Zemsta za mur 
granieczny* Fredry. 

Figllki. Premiera środowa rapowinda się nader zaj- 
mojąto. Z zapowiedzianego cykla ntworów Caurtalin'a 
zuajdą się w tym programie dwa z najweselazych jegu 
dynlogów acenicznych: „List pieniężny”, wyszydzający 
formalistykę pocztową i „Strach przed kijam* — scena 


na 


też w trupie był ulubiony w Krakowie „Kita“, 
którego każde nkazante się na scenie wywoływała 
zawsze burzę oklasków, bo wszyscy artyści grali 
е przejęciem i e zamiłowaniem. Dyrektor Frąca- 
kowski, sam bardzo zdolny 1 pomysłowy artysta, 
mający za sobą kilka lat pracy na scenie miej- 
skiej, dźwigał na swoich barkach najcięższe role, 
wywiąrnjąc wię zawsze bardzo dobrze в zadania. 
Р. Modzelewski, doskonały eharakterystycany, Ka- 
linowaski, pyszny w swoim hamorse i sbakomity 
kuplecista, młody, ale zdolny i obieeający amant 
p. Boroński, dalej pp. Barwiński, Wandycz dopeł- 
ша! licznego, wcale агае sgranego personalu. 
Z рай wymlenić należy przedewszystkiem p. Frą- 
eskowską, dalej milutką pnę Poraj, Linkowską, 
Gajewską, Kalinowską, Czermańską. 

Dzisiaj teatr lndowy wyjeżdża na prowiucyę. 
Na pierwszy postój obrano Nowy Sącz, gdzia da- 
ne będą trzy przedstawienia największem powo- 
dzeniem cleszącyci się sstuk, a mianowicie: „Na 
Grzegórzkach”, „Życie w śnie" ‚ „Chcę sobie po- 
halać'. P. Frąćrkowski zabiera z вођа 24 onób. 
Nie wątpimy, że na prowinoyl apotka się dyrektor 
Frącakowski z temsamem usnaniem t powadseniem, 
jakiem się cieszył w Krakowie. jr. 


najlepsze amerykańskie maszyny do pisania 
The Stearns Visikle Typeoritter. 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletna urządzenia pokoi, oraz przyjmuja wszelkia roboty dakoracjjna i Ша po Canac mażliwia niskich, 


powrotu r baln. Z rzeczy oryginalnych wyróżnia sią 
wielce aktualna pleśń ostatniego halabardnika krakow- 
akiego, napisana przez A. Nowaczyńakiego, monolog 
kamienicznika krakowakiego, Pieśń płjacka, L. Schille- 
ra, Dane du тапіге, B. Adamowicza i nowa pleśni 
W. Rapackiego, śpiewane przez panią Zimajer-Rapacką. 
Nie małą też atrakcyę wieczoru stanowić powinna ory- 
ginalna pantumina hnmorystyczna p. t.: „Księżycowa 
ballada“, rodzaj w Polsce zupsłnie jeszcze nie upra- 
wiany. — Nakoniec nadmienić należy, ża w premierze 
tej weżmie udział młody artysta, poznańczyk, uczeń 
Reinhardta z Berlina, p. Leon Richter. 

Zbyszka Cyganiewicz walczył, jak wiadomo, w 
ustatnich czaaach w cyrku Bekatowa w Wiedniu. — 
W niedzielę zakończyły aig tam zapasy áwietnem zwy- 
cięstwam Cyganiewicza, który otrzymał pierwszą na- 
grodę. Drogą nagrodę przyznana Abergowi, trzecią 
Fristanskyemn. Lurich, który w sobotę zwyciężył Py- 
tlaslńukiego, nagrody nie otrzymał. 

Podrożenia talegramów. Krajowa dyrekcya poczt 
ogłasza : 

Począwazy od dnia 16б atycznia 1907 należy przy 
nadawanin telegramów prywatnych tudzież płatnych 
telegramów państwowych używać blankietów sporzą- 
dzonych jako płatne znaczki wartościowe. 

Telegramy wystawione na innych błankietach lub 
na zwykłym papierze winni nadawcy паіеріё na pła- 
tna blankiety. 

Blankiety nowe w cenie po 2 h. będą wydawane 
w dowolnej ilości, zaś blankiety na telegramy za kan- 
cyą kredytowane, będą do nabycia w blokach o 100 
kartkach po cenie 7 kor. 

Blankiety te można nabywać we wszystkich sprze- 
dażach znaczków pocztowych oraz w kolejowych sta- 


cysch telegraficznych, uprawnionych do przyjmowania | 


telsgramów. 

Zepante blankiety powyżej wyszczególnione mogą 
być wymieniane na nowe w ten ааш aposób jak Inne 
znaczki pocztowe. 

At do wydania blankietów wyszczególnionych po- 
wyżej, шора һуб użyte do nadania telegramów pry- 
watnych lub płatnych telegramów państwowych do- 
tychczan używane blankiety po opntrzenin ich przez 
nadawcę w znaczek pecztowy za 2 hal. 

Tow. wzajemnej pomocy uczestników powatania 
polskiego z r. 1863 i 1864. Na ogólnam zebraniu 
krakowakich członków Tow. wybrano do Пејевасуі 
krakowakiej następujących członków: Przewodniczący 
Prof. dr. Stanisław Pareński; Zastępca przewodniczą- 
cegó: Ев. kan. Julinaz Irohojowski; Wydziałowi: 9. 
Rielihuki, 8. Biliński, prof. dr. Franciszek Bylicki, E. 
Chronowski, Н. Filochowski, Е. Klemensewicz, dr. A. 
Kwaćnieki, W. Niewiarowski, Е. Uderaki, Е. Wojna- 
rowicz; Komisya kontrolnjąca: J. Marek, prof. J. Mi- 
kolaki. 

Prócz tego mianowano członka» 1 honorowymi p. 
Józefa Popowskiego, posła do Rady państwa i p. Ada- 
ma Idzikuwakiego, inżyniera, w uznaniu ich zasług 
dla Towarzystwa położonych. 

Awanturnik. Kazimierz Buchalski, 24 letni wyro 
bnik z Warszawy, obecnie bez zającia, zabawiał alg 
wczuraj wesoło w restauracyi Stattera przy ul. Lubicz. 
Podchrieliwazy sobie, zaczął wyprawiać awantnry, wy- 
bil arybę wystawową i pogruchotał 8 szklanek ad pl- 
wa. Gdy go Starter oddał w ręce policyi, odgrażał się, 
łe „Jeszczn drania rozumu nanczy*. Na wytrzeźwienie 
zabrano go do aresztów pod talograf. 

„Morowa“ dziewucha. Anna Pawlikowska, prze- 
kupka owoców, poszła wczoraj do jednego ze swoich 
znajomych do mieszkania. Niewiadomo z jakich powo- 
dów zaczęli sobie dogadywać, aż wreazcie Pawlikow- 
aka chwyciła młynek od kawy i rzuciła nim w głowę 
jednego z przyjaciół swego kochanka, tak, że go dość 
atlnie zranila. Widok krwi oharzył widocznie kochanka, 
który znpalczywą dziewuclę oddał w ręce policyi. 


Pogrzeb ś. p. lana Stanisławskiaga odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 3 popołudniu z domu przy ul. 
Pańskiej L. 10 wprost na cmentarz krakowski. Przy 
zwłokach składane są w ogromnej liczbie wieńca. О ila 
dotychczas wiadomo, podczas pogrzebu przemawiać 
mają reprezentanci: krakowskiej Akademii Sztnk pię- 
knych, uczniów zmarłego | warszawskiej Szkoły Sztuk 
pięknych. 

Straszliwa śmierć. W niedzielę wieczorem ro- 
zegrał się na torze kolejowym między ulicą Koper- 
nika a dworcem zagadkowy dramat, którego oliarą 
padł nieznany mężczyzna, liczący lat około 25, śre- 


ne ubranie marynarkowe. Przejechał go pociąg, zdą- 
áający o godzinie 7:56 z Wieliczki do Krakowa. Do- 
tychczas nie zdołano stwierdzić, czy zachodzi tu nie- 
szczęśliwy wypadek, czy samobójstwo każdym ra- 
zie zmarły umarł straszliwą śmiercią. Ciało jego zo- 
stało rozszarpane na sztuki i rozrzucone na prze- 
strzeni 1 kilametra od mostu przy ulicy Kopernika 
da dworca. (łowę i jedną rękę znaleziono poza 
dworcem aż koła ogrzewalni kolejowej. Na miejsce 
przybył lekarz policyjny dr Schwarz i zarządził od- 
stawienie do zakładu medycyny sądowej. Przy zmar- 
łym znaleziono pugiłares z kwotą 10 kor. 24 hal. 
i srebrny Roskopf zmiażdżony. Zegarek stanął o go- 
dzinie 7:52, zdaje się, że w tej chwila nastąpiła ka- 
tastrofa. 

Przy tej sposobności musimy napiętnować nie- 
dbałość naszych lskarzy miejskich. Komisarz policyi, 
którego zawiadomiono o wypadku ua inspekeyi, przez 
dwie godziny musiał się rozbijać za lekarzem i zna- 
lazł aż lekarza policyjnego. Trzech lekarzy miejskich 
nie było, czwarty zać, którego nazwiska na razia 
nie wymieniamy, zbeształ go przez telefon i ozwsł 
się: „Jak wy ómiecie mnie wzywać? Mnie sią nie 
| chca wyjść i nie pójdę*. Bądźcobądź, charakterysty- 
czne ta odezwanie się lekarza! 

Fałszywa 50-koronówki. W niedzielnym nu- 
marze donieśliśmy o aresztowaniu w Podgórzu Woj- 
tyłowej, która płaciła za wina fałszywą 50-karo- 
nówką. Śledztwo wykazało, że aresztowana nazywa 
się Marya Gnatowska, a pochodzi ze Skawiny i już 
była karana za kradzież. Dalsze śledzto w tej spra- 
wie w tuku, zachodzi bowiem podejrzenie, że ma 
się tu do czynienia z jakąś sprytną szajką fałszerzy 
pieniędzy. 


Telegramy „Nowin“. 


Kolaj północna. 

Wiedeń. Na pierwszem posiedzeniu Izby po- 
słów będzie przez atronnietwo niemieckie przed- 
łożona interpelacya, wymierzona przeciw mini- 
strowi handlu, w sprawie nieporządków na kolei 
północnej i przyjęcia jej przez rząd. 

Niemcy w Poznańskiam wobec wyborów. 

W Poznańskiem przyszło do porogumienia mię- 
dzy niemieckiemi partyami, a ogólno-niemiecką 
organizaepą w Poznańskiem w sprawie kumpro- 
misa i wspólnej akcyi przy wyborach do paria- 
mentu. 

Hakata w Poznaniu 

Poznań. (Biaro Wolfa) Na zwołane па wczo- 
raj wieczór przez „Ostmarken-verein* publiczne 
zgromadzenie, przybyło z górą 1000 osób. Prze- 
wodniezył major w rezerwie Tiedemann. Je- 
dnogłośnie uchwalono rezolucyę, domagającą się, 
jako rzeczy nieodzownie koniecznej, wydania na- 
stępującej ustawy: „Jak urzędowym, taksamo i 
wykładowym ma być jęsyk niemiecki; na zgroma- 
dzeniach publicznych wolno rozprawy prowadzić 
tylko w niemieckim języka”. 


dniaga wzrostu, brunet, ubrany w czarne palto i czar- | 


Bamby w lekaterynosławiu. 

lekaterynosław. Na przedmieściu Amur w pe- 
wnym niezamieszkanym domu eksplodowała bom- 
ba. Policya przedsięwzięła rewizyę w owym domu 
і znalazła jeszcze dwie bomby, które umieściła w 
pewnym domu, aby je następnie zniszczyć. Popo- 
łudniu przybyli na miejsce trzej ofiterzy kozacy 
i prosili o pokazanie im bomb. Gdy jeden z ofi- 
cerów podniósł bombę, nastąpiła eksplozya. Trzej 
oficerzy kezaccy i jeden policyant zginęli, oficer 
policyjny odniósł ciężkie rany. Dom uległ znisz- 
czeniu. 

Rewalucyonlści rosyjscy. 

Kijów. Wykryto tu tajną drukarnię rewolłu- 
cyjną, w której znaleziono 5 pudów czcionek. 

Petershurg. W Kownie, w mieszkaniu sekre- 
tarza miejscowego komitetu kadetów przy rewi- 
zyl znaleziono kilka pak odezw partyjnych. Go- 
apodarza aresztowano. 

Francuscy katolicy. 

Paryż. Z Rzymu donoszą: Watykan postanowił 
w przyszłości nie przyjmować od francuskich ka- 
tolików świętopietrza i sumę tę przeznaczyć na 
potrzeby katolików francuskich. 


. . . а 
Rajzuli w niewoli. 

Tangar. (Ag. Havasa). Minister wojny El Geb- 
bas wyznaczył cenę na głowę Rajeolego. 

Tanger. (Ag. Havasa). W arabskich kołach 
obiega pogłoska, że Rajzuli został przez swego 
szwagra wydany. Wydaje się rzeczą wiarygodną, 
że szwagier Rajzulego wydał go, aby otrzymać 
obiecana wynagrodzenie. 

Madryt. Dzienniki „Impartial“ i „Espagna“ 
przynoszą wiadomość, że Rajzull został pojmany 
prses plemię Wadrhas. 

Tanger. Wedle wiarygodnych wiadomości g Zi- 
nat, zamek Rajsulego został zniszczony przez woj- 
ska sułtańskie. Lndzie Rajsulego uciekli. W cy- 
tadeli Rajsulega znaleziono kilku rannych, którzy 
nie mogil uciekać. Zemek Rajanlego został pod- 
palony przez wojska sułtańskie. 


Rozmaitości. 


Najwięksi mężowie we Francyi. Na innem 
miejscu mapomknęliśmy o ciekawej ankiecie, urzę- 
dzonej przez paryski dziennik „Petit Parisien* — 
tu ройвјешу godne uwagi szczególy. Redakcya po- 
wołała wszystkich awych przyjaciół i czytelników do 
głosowania nad kwestyą: którzy Francuzi ubiegłego 
stulecia zajmują w dzisiejszej opinii kraju najwybi- 
tniejsze stanowiska, znaczenia i zasługi. Odpowiedzi 
nadeszła... х górą 15 milionów! Ich charakter do- 
wodzi, jak ogromna zmiana poglądów zaszła w re- 
publikańskiej Francyi. 

Wynik ankiety stawia na pierwszem miejsou 
Ludwika Pasteura. Oddano mu głosów 1,338.425. 
Ёма po nim tdzie Wikter Hngn т 1.227.103 gło- 
sami. Charskterystycznem jest, że w tym plebiscy- 
cie współczesnej Francyi zwyciężyli ludzie pracy po- | 
kojowej. Na Gambettę oddano 1,155.672 głosy, na ! 
Napoleona 1,118.034, в na Thiersa 1,039.453. Któż- 
by pomyślał, że szóste z rządu otrzyma tuż po 
Thiersie.. Łazarz Carnot? A jednak uzasadnionym 
jest ten wybór reorganizatora wojsk republikańskich, 
pa rewolucyjnych, obok „oswobodziciea kraju“. 

авта francuska dzisiejsza chwieje się mię- 
dzy żywiołową troską patryctyczną о całość i obro- 
nę ojczyzny, a uczuciem wdzięczności dla wielkich 
dobroczyńców pokojowych narodu, w dziedzinie nsu- 
ki lub sztuki. 

Po Łazarzu Carnocie idą więc: mąż naszej ro- 
daczki, p. Skłodowskiej, Curie, wynalazca radium ; 


Aleksander Dumaa, starszy, którago powieści czytają 
z zapałem całe pokolenia Francnzów ; dr Бойу, wy- 
nalazca dyfterycznej surowicy; Parmentier, który 
wprowadził do Francyi kartofle; Ampere, „ojciec dy- 
namicznej elektryczności*; Brazza., założyciel francu- 
skiej Afryki zachodni Zola (13 z rzędu), więcej 
może w uznaniu odważnej akcyi za lreyfusam, niż 
z hołdu dla seryi powieści o rodzinie Rougon-Ma- 
quart: Lamartine, autor „Jeziora“ i wreszcia Fran- 
ciszek Arago, astronom i fizyk, 

To już 15 miejsc naczelnych. Szesnasta oddano... 
Sarze Bernhardt, a zaraz następne zajmuje Waldeck- 
Rousseau. Ро nim idą: Mac Mahon, bohater, pamię- 
tny ze słów: „J'y suis, j'y reste”! — chemik Che- 
vrenl i Chateaubriand. najwymowniejszy z francu- 
skich pisarzy XIX wieku. Michelet stoi na 23 miej- 
scu — po Їеввераіе. — Redakcya ma ogłaszać dal- 
sze rezultaty aż do nru 500. 

Rosyjska zemsta. Przypadkowo dostała ulg da 
rąk naszych jedna z naukowych prac fizyclogiczno- 
chemicznego laboratoryum medycznej wyższej uzkoły 
w Peteraburgu, ogłoszona z końcam ubiegłego roku. 
Rosyjski uczony р. G. Lang zbiera tu wyniki awych 
naukowych obserwacyj fzyologicznych, czynionych na 
psach. Gdy jednak w takich pracach zwierzęta nży- 
wane do doświadczeń, oznaczona są dla oryentacyl 
zwyczajnie liczbami porządkowemi, w pracy uczonego 
rosyjskiego pay, użyte da doświadczeń, oznaczona są 
nazwiskami najznakomitszych wodzów japońskich 1 
z widoczną predylekcyą nmieszczone, powtarzają sig 
co parę kartek nczonej pracy Шота: pies Kamimnra, 
pies Schaitan. Na podobnie podłą i mirką nclechą 
w pracy naukowej może zdobyć się oprócz moskiaw- 
akiej, chyba tylko pruska mściwość. Tem moża także 
tlumaczy się fakt, że to dzieło nczonego rosyjskiego 
zostalo wydane w Berlinie, nakładem „Biochemische 
Zeitschrin*, redagowanego przez С. Nauherga. 

Nowy wynalazek Edisona, Znany oczony i wy- 
nalazca amerykański Edison zadziwił świat nowym 
wynalazkiem. Jest ta mianowicie nowy środek wybu- 


chowy, który raczej jest siłą, niż, materyą wybu- 
chową. 
(soba, która naystowała przy próbach robionych 


przez Edisona mówi, że widziała w ręku czlowieka 
pioran, który w jadnej chwili rozbił ogromną акаје 1 
rozaypał ją w żwir. 

Ciekawym jest, że wybuch piorunu w awych па- 
stąpetwach jest nieszkodliwy dla rzucającego, kiedy 
pocisk dynamitowy lub nitrogliceryny rozazarpałby rza- 
cającego. 

Podobno Edison ukrywa aposób przygotowania pio- 
runu otrzymnjąc, że gdyby piernn jego dostał sig do 
rąk rządów obacnych, to oznaczałoby oddanie w nie- 
wolę lndzkość na lat sotki. 
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L. 4, parter. 
NG Zmiana widoków со soboty. "TQ 


Poszukuję mieszkania 2 5 pokol, niezbyt odle- 
пера ad rynku, na 1. lub 2. piętrze. 
Oferty uprasza się składać pod M. H. w admini- 
зітасуі „Nowin“ (ul. Zacisze 5). 


WALERY ТОМІСЕІ. 


KULAWY. 


Romani kryminalny na tle wapółczosnych stosunków 
krakowskich. 


(Ciąg dalszy) 

Wreszcie zaczęła opowiadać : 

— Znaleziony list tak ją zachwycił, że chciała 
go oddać swemn wielblcielowi. Ale tylko do prze- 
czytania. Ale ten list musiał również podobać się 
jej kachankowi, bo kiedy zażądała zwrotu, ten na- 
gle schawał go do kieszeni i oddać nie chciał za 
żadną cenę. Natnralnie była doprowadzoną do ror- 
paczy, i kiedy pani Montferrat około południa za- 
pytała o list, który sobie przypomniała, że poso- 
stawiła go w kieszeni od sukni, ta zaczęła się za- 
pierać, że listu wcale ше widziała. Ale nia nmiała 
jak należy wykręcić się i pani poznała, że nie 
mówi prawdy. Nastąpiła straszliwa scena, pani 
Montferrat wyszła z doma i wróciła potem w naj- 
gorszym humorze i powiedziała, że list dostał się 
w obce ręce i że będzie miała z tego względu jak 
największą nieprzyjemność, chociaż służąca była 
przekonana. ќе tego zgoła nie będzie. Krótko 1 wę- 


złowato pokojówka musiała się wynosić z rzeczami 
raz na zawsze. Tym sposobem znalazła się bez 
miejsca w obcem mieście 1 nie wiedziała zgoła, 
kto był ten jej wielbiciel, gdzie mieszka i co ze 
sobą zrobi. 

Łzy na nowo zaczęły spływać jej po twarzy. 
Ślimak tak był zamyślony, że к początku nie zwró- 
СН na to uwagi. Z czyjego polecenia rudowłosy 
wyrwał liat z rąk biednej dziewczyny? Kim on był 
rzeczy wiście ? 

Nagla przypomniał sobie Lisowskiego, jak on 
na wystawie „Sztuki“ spoglądał złowrogo na panią 
Montferrat. Nie wyglądał ten wzrok na spojrzenie 
miłosne. Było ta spojrzenie pochmurne, namiętne, 
ale pełne podejrzenia i groźne. 

A sama pani Montferrat, skoro mijała Ślimaka; 
czyllż mie wyglądała blado i nie zdawała się być 
przerażoną? 

Czyliżby Lisowski, znając ją doskonale, podej- 
rzywał ją, Śledził i kontrolował ? Ślimak przy- 
pomniał sobie nagle, jak Lisowski zadrźał, gdy 
ona uczyniła wzmiankę o nastąpić mającem mal- 
żeństwie z księciem. Czyliżby przeczuwał, ża то- 
stanie najhaniebniej przez nią osznkanym ? 

Płacz pokojówki przywrócił mu przytomność. 
Pocieszał ją i nawet wręczył jej kilka wyrazów 


napisanych do Ireny Czetwertyńskiej, które szybko 
wsunął do koperty. W notatce tej prosił księżni- 
tekę o przyjęcie do służby dziewczyny. W Койеп 
notatki dodał: „Miej pani odwagę, wiadoma pani 
osoba dziś lub jutro wypuszczoną zostanie na wol- 
ność“. 

— Z tym zechcess panienka udać się do domu 
księcia. Czy wiesz, na której najduje się ulicy? 

— Nie. Ale nazwisko to znam. 


— Bardzo dobrze. Zapytaj a młodą księżnieskę 
i oddaj jej ten list osobiście. Опа ci я pewnością 
zaraz wynajdzie gdzie miejsce, pomiędzy licznymi 
swymi przyjaciółmi. Tymczasem nie przyznawaj się 
przed nią. że cię usunęła pani Montferrat. Nawet 
nie wspominaj jej nazwiska. Powiedz jej, że ja sam 
dziś wieczorem będę miał honor widzenia i roz- 
mówienia się i wówc»as opowiem jej szczegółowo 
o wszystkiem. 


Pokojówka była niezmiernie wzruszona. 
to dobry pan, że się tak serdecznie zajął jej losem. 
Ach, gdyby jej Karol miał tak szlachetne serce! 


Wspomniawszy o Karolu, który był winien, że 
znalazła się w tak fatalnem położenin i wcale się 
w domo nie pokazywał, zaczęła na nowo płakać Í 
sięgnęła do kieszeni. aby wydobyć chustkę i otrzeć 


oczy. Z kieszeni wypadło na ziemię coś twardego, 
Prserażona schyliła się 1 podniosła klnes. 

— Na Boga, klucz od wejścia z podwórza s do- 
mu pani Montferrat. Zapomniała go właśnie od- 
dać, zanim oddaliła się. A pani znajdzie się w kło- 
pocie. Со ma teraz uczynić? 

Niesdecydowana zaczęła w rękach obracać dwa 
klucse, znajdujące się w skórzanej pochewca. Sli- 
mak s wielką ciekawością przypatrywał się długo 


| tej pochewce. 


Jakiż , 


— Jakąż piękną rzecz treymasz w ręku? — 
rzekł nakoniac i sięgnął ро nią ręką. — Gdsiek 
to chowałaś dotąd ? 

Pukojówka zaczerwieniła się. Potem wyrzakła : 

— Та pochowka należy do mojej pani. Jedne- 
go razu moja pani rznciła ją do pieca, a ponieważ 
to takie ładna było, więc ją wyjęłam. 

— Cezy nie spostrzegła tego twoja раш? 

Pokojówka roześmiała się, ukazując szereg а6- 
bów, białych jak kość słoniowa. 

— Nie; nosiłam ją zawsze w awojej kie- 
szeni. 

Oczy Slimaka zajaśniały niezwykłą radością. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej eenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr. 605). 


о 


эс тас 
Apteka 


ot Gralewskiego 


Krakowie, ul. Szczepańska 1. 
jeca następujące wyroby własne ; 
Жайга“ Pigułki 


Przeczykzczujące 
no кү+® -kladników drastycznych, 
ialają ©— unia przeczyszczająco, 


nie sprawiają żadnych bolów. Pudel- 


ko 30 azak #0 haj. 
Petra 


аһга“ wydmianity 

udek do kunserwa- 

wania włosów, usuwa łupież 1 swąd 

Е głowy, wzmacnia cebulki włosowe 
i zapobiega wypadaniu. 

Сепз flakonu koron 21 koron 4. 
„Зага“ Kali chioricum 
pasta 
do ząków, wybiela zęby, desiniekcyo- 
orje i konserwuja jamę ustną. Tu- 
ba 80 balerzy. 
„Jahra' Antyseptyczna 
woda do ust 
mmakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zęlów 1 do płukania ust. — 
ЕЈакоп koron 1-20. 


„Jahra* Wata Mentofor- 
molowa 
wyłmienity środek przy katarach no- 
ta Pudełko 40 halerzy. 
Уты па prowincyę uskutecznia 
ı się odwrotnie, 

O кшшз ieee: hhi d i 
DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4 aaierzy od wyrazu 
minimum BO halerzy. 


Poszukiwane. 
"samodzielny potrzebny do 
akiepu galanteryjno-akó- 
заа до Шера przy 


vitalne) Ju. 

т" nauczycielka mu- 
RUŻYSOWAMA zyk dal ыш; 
pud  zystępnymi warunkami. Wia- 
domu4 (przad południem) Półwsia 
Żueesymiac L. at, I piętro тв 


Do wydzierżawienia. 
= akademicka do wydzier- 

Mahala шиш» Waraki do 
ТТС нјн w Zarządzie Towarzy- 
віжа wzajemnej Pomocy Uczn, Un. 
Jsg (m akademicki, parter 85) 
reni między 3—4 popołudniu. 
Oferty wnonić można do 18 stycznia 
poka. 64 


Do реда: 


Najnowsza książeczka 
do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


ukazała się nakładem 


KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiaga 
W KRAKOWIE 

ulica św. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708, # 


pod tytułem 
W Imię Ojca i Syna - - - 
- i Ducha Św. Amen 


Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej 
zebrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa wyda- 
nia: bez obwódek (4 Н centym) w ele 
ganckiej oprawie. ceną 5, 8, 4, Ki 8 
Kor., z obwódkami atyłowemi na ka 
źdej stronicy (5 10 centym). w elegan. 
ckiej oprawie cena 3, 4, 6 i 8 K. — 
Na porto należy dołączyć 40 haierzy 
Najnowszy katalag nakładowy 
yrzesyła się każdemu bezpłatnie i 

franco. 94с 


Nie czytać 


tylko, ale spróbować trzeba es 
nionego od dawna leczniczego 


Mydła liliowega 
Kteckenpferd 
wyrobu 
Bergmann ё co. Totschen a E 
dawniej zwanego liliowem inle- 
canem mydłem Rergmanna (mar- 
ka owlironan У górników), aby 
twarz wą oczyńci:: ol chront, wy- 
prysków 1 uzyskać delikataącorę. 
Cena za sziakę 80 hal, Do na 
bycia w następujących składach 
W Krakowie: Apteka Bartmań- 
aka i ёр. F. Gralewski, Z. Mar- 
coin, M. Prod, W. Redyk, L. 
Rosenberg, K. Wiszniewski 
Droguerye: J. Hanak i 5p., A. 
Klemensiewics, A Pachucki, 
Arnolt Neitar, J. Wiśniewski i 

Sp. F. Zopoth i Sp. 

Gal. Handle: F. Leistner, Ana- 
stazy Proncz, St. Рог i 
Zimler. 

Handle mal : Romsn Drobne, 
Maurycy Kreisler, Ruim i Sp 
St. Rażnowski. 

W Bochni: Drog Јар Michnik, 
Stanisław Pawłowski 

W Nowym Saczu: Apteka M 
Gorzecki, R. Jakutowski, J. 
Jarvsx. Droguerye: Т. Kwie- 
ciński, B. Zucker. 


wyjuxdu, Wiadomość 
w skladzie міту Michała 
речо od godz. 8 do 6. [ 


p ш. | 
ле; 


4 Do wynajęcia. 
А к 
n Potwmu Zwierzynie- 
ckiem |. 8%, oraz staj- 
ша du м. Wiadorauńć: u Бе 


|. K radzieś Ella pieniężnego 
Przy zhraducy 


W drodze do kolei. 
W wagonie. 

pad w tunela. 
EE złodziei 
| Zebranie жайт! 


У. 
a. 
4. 
© 


janem domu. 


uzyku wojskowa. 
f aladaia! 
B-mej wi 


w usmsniej nabywać można bez 


ja ан Chiti, krawca 


jpożyc: <q fraki i anglezy. — 


CYRK EDISON. 


wybudowanym budynku jrzy ш. Wielopole codziaunie wielkia 
реча żywych kuluwalnych obrarów, х nadzwyczaj zajmującym 
dotychczas w Krakowie niewidzianym programem. 


em- Bkobota -go stycznia nowy program. Tag 


PODRÓZ PRZEZ KANADĘ. 


rabiuż opąków (amerykański dramat zbrodniczy) 


Podniesiesie plemiędzy х banku. 


Początek o godzinie 8-mej wieczór. 
2 przedatawiamia o godzinie 4:1ej pu południu i o gudzinie 
zer Na popuładniowe przedstawienie płurą studenci oraz woj- 
Й nizej leldfetia na wnzystkie miejsca nienumeruwane |ołowę ceny 


Nakutacznia się możliwie jak najprędzej 


w Gówięcialu : Drog. R. Mayzl 
W Padgorzu: Drog. L. Żarski i 


Sp. Gul.: Lazar Sonnenschein 

W Rzeszawla; Apteka A. Kar 
idaki, Klisiewicz, J. Koto- 
aiejowaki 

W Wlialczu: Apteka: J. Brzę. 
kowski 

Zakopane: 


Drog. E. Olosamann 
780 


% 


lonych pieniędzy. 
zdjęcie uroczystości pokajawe| w obeon 
pacy kobiet lub bohater mąż pod pantofem 


с! cara w Carskiem Slele: 


wszelkiej podwyżki w głównej trafice 


Bujańskiago, I Rynek główny Linia A- ЫС oraz przy kasie cyrkowej 


1 эїггеда 


giędającym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, 
[0га ani krojem ani udrobieniem nie mogą aig równać z wykańczanemi 
талыш ж 04 pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem 


Wi Panowie! zamawiajcie palta | ubrania 


kazdego,  ktokolwiekly 
potrzebował palta i ubra 
nin, ażeby ві nie dal 
uwieść na oko elegancko 


45 


w Krakowie, Wielopole 3, 


obok głównej poczty. 


Wszelkie zamówienia na prowincyę 


EG Na 30 dni do zobaczenia! GH 


Stosownie do warnnków w moim ое 
niku, przeto bez ryzyka dla zamawii 
jącego, wysyłam dla przekonania si 
o nieprześcignionej dobroci, moją 
harmonikę przyjaciela ludu 66; 
Harmonika ta daje gwarancyę nie- 
łamliwych sprężyn wężykowatych przy 
klawiszach, basach i klapach. Dalej 
na 10 klawiszy, 2 rejestry, podwójny 
nastrój 48 głosów, 8 rzędy trąbek, 
polerowana koloru  mahoniowego 
z czarnemi listewkami, z kolorowa- 
nym brzegiem, nikłowem obiciem, 
podwójną pochówką wielkości 314-15 
cm., cena za sztuką kor. 7. Opis вро- 
sobu samodzielnej nauki dodaje się 
iki gratis, Tańsze 


JAN MICHALIK 
WŁASNA FABRYKA CZEKOLADY 
tahliczkowej, deaerowej, KAKAO 

w proszku 
Kraków, Fleryańska L. 45. 
Telefon Nr. 466 


Tabliczka czekolady Nr. | 


wanilowej, najlepszej 

wagi 25 dgr K.226 

10 dgr.. - - 090 

5 dgr. - 045 
Tabliceka алаи 2 
wanilowej, znakomitej, 

wagi 26 Чут. 1:75 

10 der 0:70 

5 dgr. 035 
Tabliczka czekolady Nr. a 
wanilowej, duborowej, 

wagi 25 dgr- 1-50 

10 dgr „ 0b0 

Б dgr. 080 
Tabliczka czekolady śmie 
tankowej,  Podhalań- 

skiej. wagi 26 dgr. „150 

10 dgr.. - „ 060 

Б dgr. "030 


Czekolada rzechowa mldałowa, 
kawawa, w tej samej cenie 
à, kgr. czekolady proszkowe), 
wanilowej, do gotowania i 
, przerobów domowych K ż 
„ kgr. proszku kakaowago ku- 

K 


а Ы 
Przy odbiorze 5 kg Ба 
franco. 1208e 

4 nafortepi ie udziela 
Каак gry еее 
rzędnego pianisty. Ят. miesięcznie, 
2 gudziny па tydzień. Wiadomość 
1261 


w Adm. „Nowin“. 


‚Жм. 
Salon mód 


MERYI ROMAKISZYN 
przy ul. Szewskiej 2 w Krakowie 
poleca 
пајпежаге kapelusze damskie | dzle- 


olnae, waalki, la xapelnazy szpilki Itp- 


Przyjmuje też funy do ubierania 
odnawiania p bardzo przystępnych 
ranach 860 


41 


ERMIN 
MIAST SCHKACY 
= PO UŻYCI 


K NATYCHI 
, STRADOM 7. 
DO NABYCIĄ WSZĘDZIE Ф, 


— DROGUERYA poo LWEM Pod FIRMA: 
„JLWIŚNIEW SKI" 5 


CZYNI TYLKO, 
WY ŚRODEK 
KRAK 


ы 
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о 
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2: BEZ TŁUSZCZO| 


m 
= 

m 
= 


ZMI 


Pulecając sę nadal 


ANA LOKALU! 


Z duiem 1-go stycznia b. r. przeniosłem mój zakład wyrobu obuwia męskiego, 
flamsktego i dziecinnego do domu własnego 


przy ulicy Szewski 


10 


L. 17 


*zględom Szanvwnej Р. Т. Publiczności 
pozostaję z poważaniem 


(naprzeciw dawnaga lokalu). 
łaskawym 


KK EWEEKIOCA 


Proszę żądać 
darma | opłatnia 


mój bogaty ilustrowany 
cennik zawierający 1000 
rysunków dobrych ita- 
nich zegarkyw, przed- 
miotów złotych i srebr. 


L. 623 (Czechy). 
Prawdziwy uiklowy zegarek anker 
rem. syst. Roskopi patent, w skór- 
kow. futarałe wraz z łańcuszkiem 
K. 4. Niklowy budzik К. 8-90. В szt. 
K. 8. Prawdziwy srebrny Remontoar 
K. 760 o podwójnych kopertach К 
11-50. Żadne ryzyko. Zwiana dozwo- 
lona luh pieniądze х powrotem 


E NN ENE EN E „zi 
PASKI najmodniejsze, WOALKI, KRAWATY, RĘKAWICZKI, 
PONCZOCHY DAMSKIE, DZIECINNE oraz SKARPETKI. PARA- 
SOLE, KALOSZE rosyjskie, Przybory do szycia, haftu i drobiazgi 


w wielkim wyborze po cenach hez konkurencyi poleca 


і Magazyn nowości ANASTAZEGO ША 


Kraków, ulica Floryańska 17. 


чари Lasyna Bsczapań ka. 


Pierwsza krajowa" Fabryka kufrów 


i wyrobów galanteryjno-skórzany ch 


oraz 


Zakład wyrobów siodlarsko -rymarskich 


pod firmą 


1. MAKOWSKI 


Kraków, ulica Szpitalna L. 32, 
Filia: ulica Floryańska L. 6 


wielki wybór portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, paski do rzeczy, 
torby ręczne z przyboruni i bez, wszelkie przybory do podróży jakoto kufry trzeinowe 
płócienne i skórzane, kuferki ręczne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla 
turystów, pudełka na kapełusro i t. p. 


Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siodła, baty 1 t. d. Towary w najlepszym 
gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje się również wszelkie reperacye. 


PASZTETY 

znakomite zdrabiu 1 kg. Ar Ке 

zgęich wątróbek „ „ 

z dziczyzny х 

Bulion z dzlozyzny „ „ 
wysyła 

DYONIZY CHRABĄSZCZ 


Kraków, Hatel Krakowski. 


Pączki i Ghrust 


codziennie Świeży 
poleca 


АВАМ PIASECKI 


Kraków, Długa 10, Filla: fle- 
ryaiska 2 (Katel Drezdeński). 


Т] 


s Dyplom honorowy na wystawie w „Krakowie w r. 1901. 


W. тури, 


KUŚNIERZ 


Kraków, Rynek Linia A-B, Nr. 40, I. p., 
nad apteką pod „Białym Оет. 878 


| poleca Szan, P. T. Publiczności swój obficie i jedynie w towary 


doborowe zaoputrzony SKŁAD i PRACOWNIĘ, jakoto: 


Futra damskie, Rotundy, Żakiety, Saka, Peleryny, Ваа, 

‘Garnitury, Futra męskie, spacerowe i podróżna, Czapki 

futrzane oraz wszelkie przybory w zakres ten wcho- 

dzące, Serdaczki, Kożuszki damskie męskie i dzie- 
cinne. 

Oryginalne zakopiańskie Ganie, Kryniczanki, 

Węgierki, Шапкі i Sukmanki kościuszkowskie, 


Karazye, Czapki krakowskie, бойкі i kapelusze 
góralskie. 


Wii i тїшїї ibana u Куа uaia pa ай шй 


ш 


1185 


Druk W. Korneekiego 1 К. Wojnara w Krakowie. 


